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Wiadomości kraiowe. Wiadomości zagraniczne.

Z  B e r l i n a  d. 22. L is topada .
N . Król raczył Radzcy P o b o ro w em u  T r e *  

l e w 6 k i e m u  w Bydgoszczy dać powszechny 
ozdoby honorow y iszey klassy.

N. Król raczył wakuiycy przy  G enera lney  
Kommissyi w P ozn an iu  urzyd drugiego Ju- 
stycyaryusza, powierzyćAssessorowi wyższego 
Sydu Ziemiańskiego , B e r g e n  w Królewcu 
w P r . ,  i zaszczycić go tytułem Radzcy Spra­
wiedliwości.

Królewsko Szwedzki nadzwyczayny P ose ł  
1 pe łnom ocny  M inister przy tuteyszym d w o ­
rze, B r a n d  e l ,  p rzyby ł tu z D rezna .

Królewsko - Duński T ay n y  Radzca Konfc-< 
re n cy in y ,  nadzw yczayny P o se ł  i p e łn o m o ­
cny M inister p rzy  Królewsko - H iszpańskim 
dw orze , H ra b ia  D e r n a t h ,  p rzybył tu z E r -  
fu r tu .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a  dnia  15. L istopada. 

G łówny sztab gwardyi narodow ey tuteyszey 
wyprawił wielky ucztę w dzień im ien in  Króla 
Karola. M arszałek , Xiążę Reggio, dowódz* 
ca gw ardyi,  zaym ował pierwsze mieysce. 
Pom iędzy  śpiewami stołowemi odznaczały 
się n iektóre  strofy Kapitana sztabu głównego 
Pana Beauchaine. Także o nieszczęśliwych 
Grekach n iezapom niał poeta. M ów i on  w ie- 
d n y m z  swoich wierszy: „P rzy idz ie  m oże
cz? ? ’. w ^ ó ry m  walczyć będziein za sprawę 
uciśnionych ludów , a nasi starzy żo łn ie rze  
mięszać się będę w szeregach dzieci L eon i-  
dasa i Solona. ’W ieńcząc zaś uroczysty dzień  
dzisieyszy, pozdrów m y przynaym niey  życze­
niam i naszetni nieszczęśliwą Grecyą.“

Jed n a  z gazet pow iada, iż były Arcybiskup 
Mechiiński (X. de Pradt)  nie będzie  może 
W przyszłości tak p ilnie p ió rem  pracował, po-
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n i e w a i  w e ' w s i  sw oie y  p o d  A l l a n c h e  (Con ta l )  
za łoż y ł  wie lką  k ro wia rn  ią szwa yca rs ką ,  s p r o ­
wadz iw szy  tym koncern  25 krów c i e ln yc h  i  JO 
s t a dn ików z k an t o n u  F r e y b u r g s k i e g o .

J e d n a  z gaze t  w i e c z o r n y c h  tw ie r d z i ,  i i  
m o c n o  m ó w ią  o p r z y w r ó c e n i u  inkwizycy i  w  
H i s z p a n i i  i p r z e z n a c z a j  K a p u c y n a ,  X i ę d z a  
V a l e z ,  A r c y b i s k u p a  d e  St. J a g o  w Gail icyi ,  
n a  W .  Inkwi zy t o r a .

P r z y  u roczys te tn  w z n o s z e n i u  po sa gu  L u ­
dwik a  X I V .  w L u g d u n i e ,  w chw i l i ,  gdy  r o z ­
d a w a n o  l u d o w i  s toso wne  d o  tey u roczystośc i  
m e d a l e ,  powsta ł  r o z r u c h ,  który tylko s t ó j c e  
p o d  bronią,  woysko  potraf i ło po skromić .  N i e ­
k tó re  osohy  zos tały p rzy tem us z ko dzo ne .

W y d a w c a  gazety  Courier du Midi  w L u g d u ­
n i e  p o c j g n i o n y  zos ta ł  do są d u  za f ał szywe 
i  obraża  j c e  o b w in ie n ia  p r ze c i w  d o w o d z c y  
woyska,  k tó re  as systowało inauguracy i  posąg u  
L u d w i k a  X I V .  n a  t a m e c z n y m  p lacu  L u d w i ­
ka  W .

P o w r ó t  G e n e r a ł a  Laf aye t t e  i syna  t ego  o b ­
c h o d z o n y  był  u roczyśc ie  w B r i o n d e  i C h a va -  
gn an t .  P rz y  tey oko l i cznośc i  sp e łn ia n o  z p o ­
w s z e c h n y m  za pa łe m  p u h a r y  za z d r o w ie  Lafa-  
y e t t a ,  W a s h i n g t o n a  i Bol iwara .

H r a b i n a  Ca i ron zos tał a za cu dz o ł ós tw o  na  
k a r ę  d w u le t n ie g o  w ięz ien ia  o są d zo ną .

D z i e n n i k  Memorial bordelais  d on os i  z M a ­
d r y t u :  „ B a r d z o  g ło śn o  t e raz  m ó w i ą  o w y p ra ­
w i e  w ce lu  odzys kan ia  nas zy c h  osad A m e r y -  
rykańsk ich  i z a p e w n i a j ,  iż święte p r zy m i e r ze  
o d  dawna  iu£ of iaruie n a m  w cichości  p o t r ze ­
b n ą  w tey m ie rze  po m o c .  N ie w i e r n y ,  o ile 
pog łoska ta zawiera w sob ie  p r awdy ,  tyle  n a m  
i e d n a k  w i a d o m o ,  i i  w  n ie k tó r y c h  p or t ac h  H i ­
szpańsk ich  p r a c u j  bez  ustanku n ad  b u d o w a ­
n i e m  okrę tó w w o i e n n y c h .  J  tak p r z e d  14 
d n ia m i  sp u sz cz o n o  w Kady x ie  z  warszta tu 
pkrę t  l i n io wy , a wkrótce d r ug i  u k o ń cz o n y  z o ­
s t anie .

D r u g a  có rka  P a n i  M u r a t  wzię ła  d n ia  29. z. 
m .  w  T r y e ś c i e  ś lub z boga t ym H r a b i ą  Ras-  
p o n i  z R a w e n n y .

Gaze ta  National  -  Gazette  w Fi lade lf i i  w y c h o ­
dzą ca  d o n o s i :  i i  wszystkie r ze cz y  i p i sma G e ­
n e r a ła  L a f a y e t t e , k tóre  t e n i e  podczas  r o z b i ­
cia batu p a r o w e g o  ut rac i ł ,  zostały  z n a l e z i o n e  
i o n e m u ź z  N o w e g o - O r l e a n u  o d e s ła n e .
- H r a b i a  O r i o la  w y ie c h a t  d o  B e r l i n a .  —  P a n

D i u p a t i , c z ło n e k  insty tutu |  rozs ta ł  s ię z  t ym 
światem.

/ r ó l  J m ć  ku p i ł  pałac  M a ł y  L u x e n b u r g  
o d  Xiąz ęc ia  B o u r b o n  za syjjOOO F ra n k ó w.

Gwiazda  p o w i a d a ,  i i  r ząd Grecki  na  żąd a­
n i e  K o m r n o d o ra  R o d g e rs  ods tąpi ł  r zą d o w i  
p o ł n o c n o  - A m e r y k a ń s k i e m u  m a łe y  wyspy 
A u ss a  z p o r t e m  n ie da le ko  Paros .

T e n i e  d z i e n n ik  um ie śc i ł  a r tyku ł  z Madry tu ,  
aby  do wieś,dź: i i  C.  Rossy iski  P o s e ł  w M a ­
dryc ie  m e  p r zy ło ż y ł  s ię  do  up ad ku  P a n a  Zea ,  
ale o w sze m s ta ra ł  s ię  m u  zap ob iedz .

Gwiazda,  zawsze  gotowa,  mięszać s ię  do cu­
d z y c h  s p o r ó w ,  zawie ra  z n o w u  z Bruxel l i  o b ­
sz e r ny  p e ł e n  zapa lczywośc i  a r tykuł  p rzec iw p o ­
s t a n o w ie n i o m  r z ą d u  N i d e r l a n d z k i e g o ,  tyczą ­
cym  s ię  kościoła Katol ickiego.

Gwiazda  zawie ra  d o n ie s i e n ie  D o n  F ra nc i -  
szka P a u l o  de  T o r r e ,  k tó ry  w Kar tagen ie  
miał^ sob ie  p o w i e r z o n ą  tymc zasowo pol icyą.  
D o n i e s i e n i e  to da to w a ne  ie st  dn ia  8- P a ­
źdz ie rnika .  —  U w i a d o m i a m  n i n i e y s z e m ,  i i  
N a d i n t e n d e n t  po.licyi p rzysła ł  mi  list na s tę pu ­
j e ^  p isany  od  Mini st r a sp raw za g r a n ic z n y c h  
do  Min i s t r a  sprawiedl iwości .  Z d a ł e m  K r ó l o -  
wj  sPr a w ?  z r a p o r t u ,  który o d e b r a ł e m
o d  J W P a n ą  d n ia  31.  z. m.  w raz  z r a p o r t e m  
ty m c za so w eg o  N a d i n t e n d e n t a  pol icyi .  P o ­
n ie w a ż  Król  z a w i a d o m i o n y m  został  o wielu  
r z e c z a c h ,  z  k tórych  z p e w no śc ią  d o s z e d ł ,  i i  
n o t a  G e i i e r a l ne y  D ep u ta c y i  z A cc ey t i a  iest  
f a ł szyw a ,  i le  i e  z e b r a n ie  s i ę  woyska P ' r ancu-  
skiego n a  g r a n ic a c h  na sz yc h  n a y m n ie y s z e y  
K ró la  n i e  n a b a w i a ,  an i  naba wiać  n ie  mo ż e  
n i e s p o k o y n o s c i , p o  tylu d o w o d a c h  sz cz e ry ch

spr aw ie d l iw y ch  chęc i  Kró la  Chrześc iańsk ie -  
go i opieko-wania s ię  p r a w a m i  iego k o r o n y ;  
g d y  nad to  po zos ta ł e  w  H i s z p a n i i  woysko  
f rancusk ie  ty lko z  d o z w o l e n i e m  Kró la  t a m ­
ż e  p o zo s ta ł o ,  —  p r z e to  K r ó l  J e g o m o ś ć  
rozk a zu ie  m i  d on ie ść  J  W  P a n u ,  i i  n ie  myś l ąc  
wca le  o t e rn ,  aż eb y  d o n ie s i e n ie  N a d i n t e n ­
d e n t a  iakąko lwiek  w zb u d z ić  w n i m  mia ło  n ie -  
s p o k o y n o ś ć , u w a i a  o w sz e m  w tym kroku n o ­
wy  ś rod ek  p r z e c iw  rew o lu c y on i s to m  , k tó rzy -  
b y  s ię  ośmiel i l i  k n ow ać  spiski  p rzec iw ko  iego  
u ś w i ę c o n e m u  s a m o w ł a d z t w u , i pr zec iw s p o -  
koynosc i  lud u ,  i n i e  s łuc ha l i  rozkazow ie g o . —  
Z a u f a n i e  K r ó l a  J e g o m o ś c i  w sz cz e ry ch  i do­
brych zamiarach sw oiego ukochanego W uia
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i  s p r z y m i e r z e ń c a ,  K r ó l a  F r a n c u z k i e g o ,  n i e t y l -  
t o  b y n a y m n i e y  n i e  z a c h w i a n e m ,  a l e  o w s z e m  
p o w i ę k s z o n e m  i e s zc z e  zos t a ło  n o w e t n i  d o w o ­
dy  p r z y j a ź n i  i w y s o k i e g o  i n t e r e s u ,  k tó r y  m a  
K r ó l  C h r z e ś c i a ń s k i  w  u t r z y m y w a n i u  p r a w  
K r ó l a  i s p o k o y u o ś c i  w H i s z p a n i i .  D l a t e g o  
w ię c  r o z g ł o s z o n e  z n i e w i a d o m o s c i  l u b  z ło śc i  
p o g ło s k i  o z e b r a n i u  s i ę  woyska  f r a n c u z k i e g o  
n a  n a s z y c h  g r a n i c a c h  te i n m n l e y  sp r a w i e  m o ­
g ł y  i a k ą  n i e s p o k o y n o ś ć  K r o l o w i ,  k i e dy  t e n ż e  
n a y w y r a ź n i e y S z e  ze  s t r o n y  I r a n c y i  o d e b r a ł  
w  tey m i e r z e  o ś w i a d c z e n i e ,  iak J  W  P a n  p r z e ­
k o n a ć  s i ę  inoies-z z p r z y ł ą c z o n e y  tu  d e p e s z y  
P o s ł a  n a s z e g o  w  P a r y ż u  z  d n i a  6. z .  m . , z  l i -  
l i s t u  t ey źe  da ty  g ł ó w n e g o  d o w ó d z c y  w B a r c e -  
l o n i e  , t u d z i e ż  z l i s t u  d o w ó d z c y  w P a m p e l o -  
n i e .  G d y  t e d y  p r z e ł o ż y ł e m  K r ó l o w i  J e g o ­
m o ś c i ,  P a n u  n a s z e m u ,  d e p e s z e ,  k tó r e ś  m i  
J W P a n  p o d  d n i e m  23. L i p c a ,  13. i 26. S i e r ­
p n i a  i  4,  i 7.  z. m .  n a d e s ł a ł ,  r o z k a z a ł  m i  t e n ­
ż e ,  a ż e b y  w ł a d z e  M in i s t e r s tw a  J W P a n a ,  d o ­
g o d n e  p r z e d s i ę w z i ę ł y  srodlci w  c e l u  z a s p o k o ­
j e n i a  u m y s ł ó w  w zg ię d e r n  m n i e m a n e g o  w k r o ­
c z e n i a  w o y s k  f r a n c u z k i c h ,  i z a p o b i e ż e n i a  
p r z e z t o  w s z e lk i m  f a ł s z y w y m  d o m y s ł o m .   ̂ —  
N a d t o  r o z k a z u i e  K r ó l  J  W  P a n u ,  a ż e b y ś  o -  
ś w ia d c z y ł  I n t e n d e n t o w i  po l i cy  i w  B a r c e l o n i e ,  
i ż  m u  s i ę  b a r d z o  n i e  p o d o b a ł o  rn i eys ce  w i e g o  
d e p e s z y  z d n i a  26., g d z i e  t e n ż e  m ó w i :  ^

„ F r a n c u z i  s t a i ą  s i ę  p o  r a z  t r z ec i  o k r u -  
„ t n e m  n a r z ę d z i e m  z n i s z c z e n i a  n a r o d u  na-  
„ s z e g o , “

i ż e  Król  n i e  m o ż e  b yć  na  to o b o i e t n y m ,  a ż e ­
b y  a r m i ą  p r a w e g o  w ła ś c i c i e l a  t r o n u  ś w ię t e g o  
L u d w i k a ,  k tó ra  ś c i ąga i ąc  n a  s w ą  k a r n o ś ć  p o -  
d z i w i e n i e  E u r o p y ,  we sz ł a  1823 ' LI iszp a ni  i a
d l a  b r o n i e n i a  św ię t ey  s p r a w y  r e l i g i i  i t r o n u ,  
p o r ó w n y w a n o  z  a r m i ą  p r z yw ła s z c z y c i e l a ,  k tó ­
r y  r o k u  1&08. k r a y  n a s z  n a i e c h a ł .  P r z e s y ł a m  
to J W P a n u  d la  z a w i a d o m i e n i a  o  tern w s z y ­
s tk ich  I n t e n d e n t ó w  p o l i c y i n y c h  k ró l e s twa .

G w iazda  o d w o ł u i e  w i a d o m o ś ć  o p r z y b y c i u  
G e n e r a ł a  R o c h e  d o  P a r y ż a .  T o w a r z y s t w o  
w s p i e r a n i a  G r e k ó w  n i e o d e b r a ł o  ź a d n e y  w*a * 
d o m o ś c i , k tó r ab y  s i ę  d o m y ś l a ć  k a z a ł a ,  i ż by  
o n  N a p o l i  d i  R o m a n i a  o p u śc i ł ,  o w s z e m  w y ­
g l ą d a ł  o n  z n i e c i e r p l i w o ś c i ą  w y s ł a n e y  d o  G re -  
Cyi w y p r a w y ,  k tó r a  z a p e w n e  d n t a  25. s t a n ę ł a  
w  N a p o l i .  P r z y b y c i e  P a n a  V i d a l y ,  k tóry  
Wiez i e  l i s t y  G e n e r a ł a  R o c h e  i  o d  4  t y g o d n i

w  l a z a r e c i e  W M a r s y l i i  k w a r a n t a n ę  o d b y w a ,  
b y ł o  z a p e w n e  p o w o d e m  d o  tey pog ło s k i .

S y n  z n a n e g o  H r a b i  L a s  C a s e s ,  z o s t a ł o  20 
k r o k ó w  o d  s w o i e g o  p o m i e s z k a n i a  w  P a r y ż u  
sk r y to b ó y c z o  n a p a d n i ę t y  i s z t y l e t e m  r a n i o n y .  
R a n a  i e d n a k ź e  n i e z a g r a ź a  n i e b e z p i e c z e ń s t ­
w e m  życ i a .  Z b r o d n i a r z  n i e  i e s t  i e s z c z e  w y ­
ś l e d z o n y m .

N i e d a w n o  X .  P r a d t ,  n i e g d y ś  A r c y b i s k u p  
M e c h l i ń s k i  i i e d e n  z  n a y p o w o l n i e y s z y c h  s ł u ­
ż a l c ó w  N a p o l e o n a  a t e r a z  n a y g ł o ś n i e y s z y  i 
n a y w y g a d a ń s z y  c h w a lc a  s t a n ó w  a m e r y k a ń ­
s k i c h ,  u ł o ż y ł  w  p i s e m k u  s w o ie i n  o k o n g r e s i e  
w  P a n a m a  n a s t ę p u i ą c y  p a n e g i r y k  B o l i w a r o -  
w i :  „ K a ż d a  w ie lka  s c e n a  p r z e s u w a  w ie l k i c h  
m ę ż ó w  p r z e d  o c z y m a  świat a,  o s o b l i w i e  r o z -  
w i i a i ą  s i ę  w ie lk i e  t a l e n t a ,  w ie lk i e  c h a r a k t e r y ,  
o d w a g a  i p o ś w i ę c e n i e  w r e w o l u c y a e h .  W  i e y  
to  p ł o m i e n i a c h  u d a i ą  s i ę  p o t ę ż n e  i s z l a c h e t n e  
p r z e d s i ę w z i ę c i a ; t am  s i ę  k sz t a ł cą  o w i  w y b r a ­
n i  m ę ż o w i e  , k t ó r y c h  l u d z k o ś ć  o d  c z a s u  d o  
c z a s u  w i d z i ,  k t ó r y c h  p o s i a d a  n i e  w i e d z ą c  o  
t e r n ,  k t ó r y c h  i s t n i e n i e  b e z  t ak i ey  r e w o l u c y i  
n i g d y b y  na  j a w  n i e  w ys z ł o  , i k t ó r z y  w  o d m ę ­
c i e  c za s u  iak b ły s k aw i c e  o ś w i e c a i ą  d r o g ę ,  
w sk az u i ą c  c z ł o w i e k o w i ,  d o k ą d  i e g o  g e n i u s z ,  
w o l n o  s i ę  r o z w i i a i ą c ,  d o y ś ć  m o ż e .  T a k i  to  
m ą ż  i a ś n i e i e  t e r az  w  A m e r y c e  p o ł u d n i o w c y ,  
k tó r a  n i e  m a  p r z y c z y n y  p o z a z d r o ś c i ć  Z i e d n o -  
c z o n y m  S t a n o m  W a s h i n g t o n a ,  k t ó r e m u  n i e -  
t y lko  Bo l i wa r  o b o k  a l e  i w y ż e y  s t a n ą ć  m o ż e .  
K i e d y  m ą ż  iaki  w  p e w n y m  z a w o d z i e  z  n i e i a k ą  
wys t ąp i  ś w i e t n o ś c i ą , z w yk l i ś m y  g o  p o r ó w n y ­
w a ć  z  i n n y m i ,  k tór zy  w p o d o b n e m p r a w i e  p o ł o ­
ż e n i u  zo s t a w a l i ;  i d la  t e g o  to  B o l i w a r a  p r a w i e  
p o w s z e c h n i e  z W a s h i n g t o n e m  p o r ó w n y w a n o .  
L e c z  iak b e z  z a s t a n o w i e n i a  1 O b y d w a  ci m ę ­
ż o w i e  tak s i ę  o d  s i e b i e  r ó ż n i ą ,  iak A m e r y k a  
p o ł u d n i o w a  o d  d a w n y c h  Z i e d n o c z o n y c h  S ta ­
n ó w .  P o r ó w n a y m y  p o m o c n i k ó w  W a s h i n g t o ­
n a ,  k t ó r y m i  by l i  F r a n k l i n ,  A d a m s ,  J e f f e r s o n ,  
z  t o w a r z y s z a m i  B o l i w a r a ;  p o r ó w n a y m y  l u ­
d n o ś ć  A m e r y k i  p ó ł n o c n e y ,  k tó r a  s i ę  z A n ­
g l i k ó w  sk ł ada ł a  r ó w n y c h  E u r o p e y c z y k o m , - -  
z r o z l i c z n e g o  r o d u  m i e s z k a ń c a m i  A m e r y k i  poł . ;  
p o r ó w n a y m y  ł a t w o ś ć  w yk sz t a ł c e n i a  p i e r w s z e y ,  
co  d o  tego w y c h o w a n i e m  e u r o p e y s k i e m u  p o d o -  
b n e m  p r z y g o t o w a n ą  zost a ł a ,  z  t r u d n o ś c i a m i  sta­
n i a  s i ę  p o ź y t e c z n e m  A m e r y k a n o m  p o ł u d n . ,  
u  k tó r y c h  w y c h o w a n i e  h i s z p a ń s k i e  g ó r ę  wz i ę -



1 182

to ;'p orów n aym y tam tych u żyw alących  clobro-
dz ieys twa  konstytucyi  ang ie l sk iey  z t y m i ,  od  
t r ze chs e t  lat  uc i sk ane mi  d e s p o t y z m e m  Hi­
s z p a n ó w  i m n i c h ó w ;  —  a wtenczas  u y r ze m y,  
n a  którey s t ron ie  ńaywiększe  były t rudności ,  
i k o m u  na leży  p r zy z na ć  większy zas ług ę  i 
c h w a ł ę  za zwa lcz en i e  o n y c h :  na  tamtey s t ro ­
n i e  wszystko iuź było g o t o w e , na tey wszy­
stko t-rzeba by ło  zrobić .  D a l e y  r ozw aż yć  
t r ze ba  t rwan ie  i n i e be z p ie c ze ń s t w a  w o ie n  o-  
b y d w ó c h ,  t rudnośc i  p raw ie  wiarę  p r z e c h o d z ą ­
c e ,  na  które s ię  na p ad a  w k ra iu  p o ł u d n i o w e y  
A m e r y k i ,  i n i e z m i e r n e  os ta lniey  wypadki  po-  
ró w n a ć  z p r yw a tn e m i  w y p a d k a m i ,  które w oy-  
na  p ó łn o c n a  ntiała dla S tanów Z i e d n o c z o -  
ny ch .  Czy W a s h i n g t o n  t a k ie  i edena śc ie  lat  
p o d  b r on ią  zostawał  iak Bol iwar ,  który iey ie- 
S/.cze n ie  złożyłP Czy i t amten  w i e d n e y  rę ­
c e  b r o ń  t r zyinaiąc,  d r ug ą  p raw a  k reś l i ł ?  Czy 
i t a mt en  woys k ie m o s w o b o d z o n e y  p r z . z  s i e ­
b ie  oy cz yzu y  d!a in ny c h  k ra ió w wolnośc i  się 
d o b i i a łp  Czy m ia ł  Bo l iwar  sp r z y m i e r z e ń c ó w  
iak F r a n c y a  i H i s z p a n i a  ? O w s z e m  w pośród  
b e z u s ta n n y c h  p rawie  g róźb  E u r o p y  z n i e u ­
s t r a s zo n ą  o dw ag ą  sz ed ł  to rem  raz  o b r a n y m .  
R e w o l u c y a  A m e r y k i  p ó ł n o c n e y  p ie rwszy  da­
la p o p ę d  do p rzekszta ł cen ia  się towarzyskich  
s t o s u n k ó w ,  które s ię  teraz w świecie  o d b y w a ;  
a l e  w ba rdz o  sz cz up ły ch  tylko o b r ę b a c h  ; re-  
wolu> ya  zaś p o ł u d n i o w a  ro z w in ę ła  to r o z p o ­
cz ę t e  p rzekszta ł can ie  s i ę ,  i be z  wą tp ien ia  
p r z e z  roz leg łość  i bogac two  rnieysca tego 
d z i e ł a  dokona .  D z ia ła lno ść  W a s h i n g t o n a  p o ­
zos ta ł a  w g ran ic ac h  oyczystego  k r a iu ,  d z i a ­
ł a lno ść  Bo l iwara obię ła  świat  cały.  J e m u  
p r z e to  świat  cały h o łd  składaiąc  szacunk u  , ia- 
ki s i ę  p o w s z e c h n e m u  d o b r o cz yń cy  należy ,  
swoiey  tylko po w in n o śc i  do p e ł n i .  B o l i w ar  
zb o g a c i ł  świat im i e n ie m ,  k tó re mi ęd zy  p r z e d ­
m io t a m i  p o w sz e c h n e g o  po dz iw ie n ia  i ed no  
z na y p ie r w sz y c h  miey sc  za y m o w ać  będz ie .  
W  i e d n y m  osob l iwie  wzg lędz ie  W a s h i n g t o n a  
z  Bol iware rn  p o r ó w n y w a n o ,  t. i. we wzg lędzie  
b ez in te re so w n o śc i  i po in ia rkowania pat ryoty-  
c z n e g o ,  iż tey wielkiey w ła dz y ,  do  k tó rey  
p r z e z  zasługi  p r zy sz l i , n i e uźy l i  na  w y n ie s ie ­
n i e  s ieb ie  sa mych .  E u r o p a  u d e r z o n a  m n ó ­
s t w e m  pr zyk ła dó w lu d z i ,  którzy te mi  sa m e m i  
r ę k a m i ,  co ie dla  oy cz yzn y  u z b r o i l i ,  korzy-  
s t a i ąc  z e  sp osobów  p r ze z  n i ą  sob ie  dar tych,

larzm o na o y cz y zn ę  w ło ż y li, c iek aw ie ocz e ­
kiwała E u r o p a ,  czego  się chwyci  B o l i w ar ;  
tuz l u d z ie ,  którzy o n im  p o d łu g  s i ebie  sądzi-  
l i ,  zdawal i  s ię  wid z i eć ,  iak tey w ła d z y ,  którą 
w swoiey  oy cz yz n ie  utworzył ' ,  n ad u ż y w a ł  na 
swą  korzyść;  inni  życzyl i  s o b i e , aby  ią Bol i­
war  za t r zy m a ł ,  w idzą c  w tern z rozkoszą  ła ­
twy ś rodek  albo zn i szczen ia  s i ł  r ewolucy i  
a r ne ry ka ń sk ie y , a lbo z n i e n a w i d z e n ia  iey i 
każdey  p o d o b n e y ;  myśl  p o d ł a ,  n i e g o d n a  tak 
wielkiey  duszy.  O d  czasu Ma ry us z a  i Sulli  
by ł  świat  do  tego p r zy zw yc za jo n y ,  że N ac ze l ­
n ic y  si ły zb r o y n e y  przywłaszczal i  sob'4. n ay -  

. wyższą w ła d z ę ,  naby tą  mo c ą  b r o n i ,  wk łada­
jąc ka y da n y  na o y c z y z n ę ,  którey z chwałą  
8iuzyi i .   ̂ W i e l u  zasadza ło na dz ie ie  swo ie  n a  
t em m n i e m a n i u ,  które Bó i iwarowi  przyzna-  
w a l i ;  a l e ba rdz o  s ię  omyli l i .  J e d n o  tylko 
p r a g n ie n ie  o k az a ł ,  t i. w ła d z ę  naywyż szą  
z ł oży ć  iak r iayprędzey.  S łużyć  oycz yzn ie ,  
o sw o b od z i ć  _A m e r y k ę ,  to była ch w a ła ,  za 
k tó rą  s ię  ub iegał .  „N a yw yź sz e r n  ż y c z e n ie m  
m oie rn “ , m a w i a ł ,  „ i e s t ,  u w oln ić  z i em i ę  o d  
d w ó c h  na y o kr op n ie y sz yc h  n ieszczęść :  w o y ny  
r dykta tury ! ts Słowa p a m i ę t n e ,  w y rz ec zo n e  
na za ws tydzen ie  tych d u m n y c h  zazdrośn ików 
o y c z y z n y ,  którzy w n i e s z c z ę ś c i a c h : w o y n y  
d o m o w e y  wtdzą  tylko środek  porwa n ia  nay-  
wyzszey  władzy  i dos tan ia  s ię  na t ron n a  zwa­
l iskach p raw,  na  stosach z a m o r d o w a n y c h  b ra­
ci wzn ies iony .  Bo l iw ar  naywiększy  da ł  p rz y ­
kład po in ia r k o w a n ia ,  a chwała  iego tern wię ­
ksza iest,  im ba r dz iey  u to ro w an ą  mia ł  do wła­
dzy  d r ogę .  W y  wie lb iano  u m ia r k o w a ni e  W a ­
s h in g t o n a ;  ale iakźe się on  móg ł  p r zen iew ie -  
rzyć?_ F ra n k l i n  i i n n i  nacz e l n ic y  a m e r y k a ń ­
scy n ie  byl iź s t różami  i ta rczami  oy czy zny  
p rzec iwko  wsze lk iey d u m i e ,  t chnącey  d u m ą  
K r o m w e la  ? W a s h i n g t o n  b y łb e z in t e r e so w n y m ,  
i zato go d z i e n  uwie lb ienia  ; a l e czyź było w ino! 
cy iego n i eb yć  b e z in te re so w n y m  ? gdy tymcza­
s e m  Bol iwar  w k ra i u ,  gdz i e  n ie z n a n o  n ic  iak 
m o n a r c h i ą ,  wszystkiego mógł  do kaz ać ,  coby 
b y ł  chciał .  N i e d o w i o d ł o ż  tego sp e łn io n e  sz czę ­
śl iwie p r zeds ięwz ięc ie  I t u rb i d a  w Me x y k u ! J 
Czenaźe by ty  usługi  tego i t alenta w  porówna'-  
m u  z Bol iwara p r z y m i o ta m i ?  a i e dna kź e  do-  
stał^się na t ron i by łby  na n i m  pozos ta ł ,  g d y ­
by u p o io ny  naywyź szą  władzą  n ie b y ł  się n i e ­
r o zs ą d n y ch  do puśc i ł  b e z p r a w ió w ,  które m u
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Upadek p rzyn i os ł y .  O d ło ży w sz y  na s t r o nę  
wszelki  wzgląd p rawości  ( l igi t imi te ) ,  z k tó rą  
tu n ie  m a m y  n ic  do  c z y n ie n ia ,  i w  i n n e m  p o ­
r ó w n a n i u  B o l iw ar a ,  k tóre dosyć często czy­
n i ę ,  to iest  w p o r ó w n a n iu  z N a p o l e o n e m ,  
z n a y d u ie m y  n ie d o rz ec zn oś c i .  A  nap rzód ,  
ich p o ło ż e n ie  n ie  ma  n ic  w sp ó ln e g o ;  i e d e n  
był  w s tanie  tworzyć  oko l i c zno śc i ,  d rugi  był  
od n ic h  p o r w a n y ;  na s t ron ie  p ie rwszego  n ie  
by ło  ż a d n y c h  p o pr z e d n ik ó w ,  ż a d n e g o  bez rzą -  
d u ,  d ru g ie go  n a r ó d  u le g ł  pod  c i ęża rem o b y ­
d w ó c h ;  tu wszystko dla wolnośc i  i r a z e m  dla 
tnondrch i i  by ło  u t w o r z o n e  i p r zy g o t o w a ne ,  
t am tylko d la  m o n a r c h i i ;  i z o b y d w ó c h  n a ­
czeln ików i e d e n  m ó g ł  z rob ić  coby był  chciał ,  
drugi  oko l i cznośc iami  z m u s z o n y m  zosta ł  do  
u cz y n ie n i a  t e go ,  co p o d łu g  wsze lkiego p o d o ­
bieństwa n i e  by ło  p ie rw ia s tk o w e  i ego zami a ­
r e m ;  n i e p o d o b n a  m u  bo w iem  by ło  tak w yso­
ko zasięgać w z r o k i e m ,  l ecz  oko l i cznośc i ,  któ­
rym  s ię  op rze ć  n i e  był  w stanie ,  tam go za ­
niosły.  T a  zas ługa Bol iwarowi  w dz ie ia ch  
Właściwe n a d a ie  mieysce .  J e ż e l i  m o ż n a  z n a -  
leść cz ło w ie k a ,  k tó rego  p r z e z n a c z e n i e ,  po  
do k ła d n e m  wsze lk ich okol iczności  r o zw aż e­
n iu,  g o d n e m b y  by ło  zazdrośc i ,  to n im  iest  z a ­
p e w n e  t en  m ą ż ,  k tóry A m e r y k ę  w ka y d a n a c h  
zna la z ł s zy ,  n a d a ł  iey w o ln o ść ,  zna laz łszy ią 
w k o le b ce ,  p r z y w d z i a ł  iey m ę zk ą  su kn i ę  iak 
na yś wi e tn ie ysz ę ;  który p r ze z  lat dzies i ęć wo-  
iow nik ie m b y ł ,  p r a w o d a w c ę ,  zwyc ięz cę ,  i 
tyolny od  wsze lk iego gwał tu,  od  wśzelkiey sa-  
naowolności ,  zam ias t  pi ęć  s ię  na  w ie rz cho łe k  
p i r amidy ,  k tó rę  wystawi ł ,  do  tego i e d y n i e  d ą ­
żył,  iżby u  iey s p o d u  mie cz  i b u ła w ę  iak n ay -  
p r ęd z ey  z ł o ż y ć ;  p rzes ta i ęc  n a  t e m,  iż w z r o ­
k iem sw oi m kie ru ie  świat cały,  idęcy to r e m  
p r ze z  n i e g o  wskazanym.  Je s t  to bez  wątp ie -  
nia  wi e l ka ,  p i ę k n a ,  p od z i w i en ia  i zazdrośc i  
go d n a  c h w a ła ,  za pe w ni a i ęc a  cz łowiekowi ,  
który sob ie  n a  n ię  za robi ł  tak wielkie  cuda  
dz i a ł a i ęc ,  n a y p i ęk n i e ys ze  m i e y s c e ,  iakie do-  
tęd śm ie r t e ln ik  z a y m o w a ł  w p o ś r ó d  s two rzeń  
sobie p o d o b n y c h .  J e d n o  i e szcze tylko m o ­
żna mi e ć  ż y c ze n ie  dla t ego  wie lkiego męża ,  
aby m u  n ie b a  pozwol i ły  iak n a y d ł u ż e y  k o ­
sztować o w o c ó w  tey n i e z r ó w n a n e y  chwały  n a  
łon ie  oyc zy zny .  M o r a l n o ś ć  świata , wyruszo-  
ua z posady  sw oiey  p rzyk ładami  ł a k o m ey  
gwał towności ,  d u m y ,  n ieg od z iw ośc i  i p o c h l e ­

bs t w a ,  po t r ze bo w ał a  pod p or y .  P r z y k ła d
wie lk iego  cnot l iwego  m ę ż a  moż e  s ię  stać za­
sadę p o w s z e c h n e g o  ocz ysz cze n ia  i mieć  m o c  
w y p ę d z e n i a  p o w sz e ch n e y  zarazy.  T ę  na d -  
z w y c z a y n ę  p r zy s łu g ę  wy świadczy ł  spo łe c z n o ­
ści ludzkiey  Bo l iw ar ;  i ego  po m ia r k o w a n ie  
p r zy  po s i a d an i u  naywyźszey  władzy ucz yn i ło ,  
z  korzyścię dla oy cz yzn y ,  d u m ę  n ie ty lko  n ie -  
naw is tnę  ale n a w e t  ś mi esznę .  K i e d y  Bol iwar  
n ie  wzię ł  k o r o n y  w A m e r y c e ,  któż s ię  na to 
o d w a ż y ,  i eźel i  n i e  zechc e  być w y ś m i a n y m ?  
T e n  wielki  p rzyk ład  za p ro w a dz i ł  d u m ę  n a  
d r o g ę  dla n ie y  tycale n o w ę ,  p rzy mus za ię c  ią 
p rzes tawać  w  n a g r o d ę  n a  chwale  n ab y t e y  z 
s łu ż en ia  oy cz yzn ie ,  i na w d z i ęc zn ośc i  wsp ó ł ­
oby wate l i  w o ln y ch  od  bo iażni ,  aby  chciwi  pa­
n o w a n ia  n ie  wydar l i  im n ay w y ź sz e y  władzy.  
N a  p rzysz łość  nacze ln icy  s i ły z b r o y n e y  n i e  
b ę d ę  od n a r o d u  wymagać  utraty i ego  wo ln o­
ści w n ag r o d ę  u s łu g ,  a lu d y  n ie  b ę d ę  się wię- 
ce y  obawiać  w swych  o b r o ńc a ch  o g lę dan ia  
uc i em ię źy c ie l i  wo l noś c i ,  k tó r ym b y  k ay da n y  
w yp ada ły  z w a w r z y n ó w ,  p rzeks z ta ł c on ych  
w k o r o n ę  r ę k ę ,  k tórę sami na sw ę  o b r o n ę  
uzb ro i l i  o r ęż em .  Ro la  M a ry u s z a ,  Ceza ra ,  
K r o m w e l a ,  W a l l e n s t e i n a  iuź  się sk o ń c zy ła ;  
a zac zę ła  się rola  wo iow nik ów  i obywate l i ,  
p rzes ta i ęcych  na  tym tytule.  T ę  n o w ę  ep o k ę  - 
B o l iw a r  ro zp o c zę ł ,  a p r ze z  to n i e  m n ie y s z ę  
p r zy s ł ug ę  u c z y n i ł  c a łe m u  ś w ia tu ,  iak p r ze z  
c i ąg łe  p as m o  us i ło wań  swo ich  i ę d n e y  i e go  
części ,  to iest  A m e r y c e . "

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u  d n ia  4.  L i s to p a d a .

P o d ł u g  listu u m ie sz c z o n e g o  w D zienniku  
R o zp ra w ,  X ię ź ę  I n f a n ta d o  iuź s ię  p o r ó ż n i ł  
z  A p o s to l s k im i ,  którzy  g o  n ie ch c ę  widz ieć  
n a  czele  M i n i s t r ó w ,  a pol icya iuź t ropi  k n o ­
w a n y  p r zec iw n i e m u  spisek.  T a k i  tego iest  
sku tek ,  iż Xięź ę  w o ś m  d n i  po  ob ię c iu  u r z ę d u  
M in i s t r a ,  z n a y d u ie  się iuź  w  n a d e r  p r z y k r e m  
p o ł o ż e n i u ,  n i e m o g ę c  s ię  spo dz iew ać  ani  w e ­
w n ą t r z ,  ani  zew nę t rz  po m oc y .  F r a n c y a  n a ­
lega o zap ła ce n ie  11,250,000’F r a n k ó w , a Xią-  
źę  n i e  wie zkęd  ie wzięść.  P rz y je ż d ż a ł  o n  
p rze z  4 d n i  c o d z ie n n ie  do  M a d r y t u ,  i n a r a ­
dza ł  s ię  z swoimi  ko l l egami ;  bank o d m ó w i ł  
za l i czen ia  p o t r ze b n ey  s u m m y .  M ó w i ę ,  iż 
P a n  L r r o  p r z y w o ł a n y m  będz ie  do  M a d ry tu ,
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i  o b e y m i e  Mi n i s t e r s tw o  f in a n s ó w ;  w y g n a n ie  
l eg o  iest  iuż z n i e s i o n e .  P a n  Z e a  h a w f  ciągle 
W M a d ry c ie  , a d o m  iego  iest rn ieyscem zg ro ­
m a dz a n ia  s ię  dy p lo m a tó w  z a g r an ic zn y c h .  C. 
Ro ssy i sk i  P o s e ł  P an  O u b r i l  wstawiał  się b ez ­
sku teczn ie do  Kró l a  za P a n e m  Zea .  N o w y  
f rancuski  P os e ł  p r zyw ie ść  m ia ł  dla P a n a  Zea  
wielki  k rzyż  legii  h o n o r o w e y ;  wątpić n a l e ­
ż y ,  ażeby  m u  go  t eraz  odda ł .

P o d ł u g  d o n i e s i e ń , u m i e s z c z o n y c h  w Kon-  
Stytucyoniście, w yp ra w ia n o  u c i ec hy  w S a la ­
m a n c e ,  Saragosie i P a m p e l o n i e ,  z  p o w o d u  
u p a d k u  P a n a  Ze a .  1

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y  d n ia  28* P aźd z i e rn .

Ś wi ado me  rzeczy  osoby  tw ie rd z ą ,  iż w a ż n e  
py ta n ie  w z g lę d e m  prawa  dz iedz ic twa  t r o n u  
Po r tu ga l sk ie go ,  s t an ow ić  będz ie  , iako in t e r es  
f ami l iyny m ię dz y  o y c e m  a s y n e m ,  p r z e d m io t  
ó d ć z i e l n e y  u m o w y .  D o d a i ą  do  t e g o ,  iż  ta 
d r uga  u m o w a  czyl i  t e n  układ r o d z i n n y  op ie ­
rać  s ię  bę dz ie  na  r ó w n i e  sz la ch e tn yc h  i l i be ­
r a l n yc h  z a sa da ch ,  p o d łu g  k tórych  n i e p o d l e ­
g łość  Brazy l i i  w y rz e c z o n ą  zos tała.

P r y w a t n e  listy z R io  de  J a n e i r o  zawie ra ią  
dw ie  n a d e r  ważne wiadomości .  P o d ł u g  ie-  
d n e y ,  Cesa r z  D o n  P e d r o ,  iak s ię  ze  w sz y ­
s tkiego d o tn y ś l a i ą , p r ze d s i ęw e źm i e  n ie z w ło ­
cz n i e  p o d r ó ż  do E u r o p y  , a b y  swoie rau  do 
s t o y n e m u  oycu  z łozy c  osob iśc ie  ho łd  usz ano-  
wsniGj i  w z m o c n ić  tern b/i rdzicy p r zy w ró c o n y  
zg odę .  D r u g a  wia dom ość  z a p e w n i a ,  iż roz ­
p oc z ę t e  p r ze z  Sir  Char .  Stuar t  uk łady w ce lu  
z a g o d ze n ia  n i e p o r o z u m i e ń  m ię d z y  Brazy l i ą  
a  B u e n o s  Ą y r e s ,  p o m y ś l n y  z d a ią  s ię  r ok ow ać  
skutek.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u  d n ia  12. L i s top ad a .

P rz e d s t a w i e n i e  P a n a  H u r t a d o  Królowi  Jm c i  
iako  n a d z w y c z a j n e g o  Pos ła  i p e ł n o m o c n e g o  
M in i s t r a  K o lu m b iy s k ie g o ,  iest  — iak New- 
Times  po w iad a  —  w y p a d k i e m ,  który w c a ł e y  
E u r o p i e  wielkie  sp r awi  w ra ż e n i e ;  d o w o d z i  
o n ,  iż pol i tyka M in i s t r ów  J e g o  Kró l .  Mośc i  
ie6t s t anowczą  i n i e z m i e n n ą .

D z i e n n i k i  angiel skie w y m ie n ia ją  wszystkie 
o s o b y ,  k tó r e  były p r z y to m n e  podcz as  p r z e d ­
s t awienia  K ró l o w i  P a n a  H u r t a d o .  W  ca ły m

ty m  spis ie  n i e z n a y d u i e  s ię  an i  i e d e n  Po se ł  
E u r o p e y s k i .
, N i ę m o ź e m y  —  pi sze  Star  —  wskazać wła-  
sc iwey  p r z y c z y n y  na g łe g o  spad an ia  angie l­
skich l j r a n c u z k i c h  fu nd u sz ó w .  Ch c ą  wie­
d z i e ć ,  i i  iest  p o w a  o zm ian ie  w Min i s t e ry um  
T r a n c u z k ię m  i o żą dan iu  n o w e g o  Min i s t e ry um  
H i s z p a ń s k i e g o , aż eb y  woysko f rancuzk ie  wy­
sz ło z H is z pa n i i .  P ró c z  t ego p rzyp i suią  spa- 
da n i e  f u nd u sz ó w  c h y b i o n y m  u k ł a d o m ,  które 
P a n  H u s k i s s o n  chc ia ł  p r zyw ie śdź  do skutku 
z R z ą d e m  T ra n c u z k im ,  p o dc zas os ta t n iey  swo- 
l ey  w P a r y ż u  bytności .

Rz ąd  S tan ów  Z j e d n o c z o n y c h  p ó ł n o c n e y  
A m e r y k i  za c i ągn ą ł  pożycz kę  p o  4 1/2 p C . , 
ce le m  u m o r z e n i a  n ią  d a w n e g o  6pr ocen tow e-  
go  d ługu .

W i o c h  y.
^ n.'a l i s t o p a d a .

W  W e n e c y i  o d b y ły  s ię  dn ia  4. m.  b. u r o ­
czyste  exek wie  za ś. p.  Kró la  Bawarskiego  
w  kościele ka t ed ra ln y m .  W i c e - K r ó l  i Wice* 
K ro l ow a  byli  z ca ły m sw o im  d w o r e m  n a  tym 
ob r zą d k u  ż a ło b n y m .  J

O to  iest  u r z ę d o w n e  d o n ie s i e n ie  o w y p ad ­
ka c h  zasz łych  p o d  T r i p o l i s ,  og ło sz o n e  p r zez  
K r o i  Sa rdynską A d m i r a h c y ą :  „ E s k a d r a  kro- 
l ewska p od  rozk az am i  Kap i t ana  okrętu  l in io ­
w e g o ,  Kaw ale r a  S iv or i ,  z ło żo na  z fregat* 
C o m m e r c i o  i Krys tyna ,  korwe ty  T ry t o n y  (k tó ­
ra tuz p r ze d  Tripol is  krążyła)  i b r y g a N e r e i d y ,  
za t r zy ma wszy  s ię  z p o w o d u  n i e p o g o d y  kilka 
d n i  w H i n e c i e ,  ukazała  się p rze d  T r i p o l i s  
d n ia  25. W r z e ś n i a .  K aw al e r  S ivor i  wysła ł  
n a t yc hm ia s t  k o r w e t ę T r y t o n ę  p o d  ba n d e r ą  do 
uk ł ad ów  ku p o r to w i ,  aby Kon su low i  A n g i e l ­
sk ie mu  swo ie  p rz e s ł a ł  d e p e s z e ,  i u w ia d o m i ł  
g o ,  ze D o w ó d z c a  eskadry  życzy  sob ie  udać  
s i ę  na  l ąd , i n a ra dz i ć  s ię  z Ba sz ą  Be jem ie-  
i h b y t o  K o n s u l  Kró la  J m c i  W.  Bry tani i  o są ­
dz i ł  za r zecz  p rzyzwoi tą .  Kon su l  A n g ie l s k i  
o d p o w ie d z ia ł  na  list Kawale ra  S ivor i  u p rze  y- 
m i e , i  d on ió s ł  mu,  iż m o ż e  z d w o m a lub  t r ze­
m a  Of ice rami  swymi  p r z y b y ć  na l ą d ,  p o n i e ­
waż  Basza Bey  sk ło nn y  iest  do uk ła d ó w ;  z r e ­
sztą  on  wraz  ze sw ym  orszak iem b ęd z i e  pod  
o p i e k ą  R z ą d u  Ang ie l sk ie go .  W  skutek tego  
u d a ł  s ię K a w a l e r  Sivori  w dn iu  26. W rześnia  
rano, w towarzys twie  K o n s u l a  Warringtona*
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do dom u A ngielskiego K onsula tu ,  gdzie Ba­
sza przysłał do układów swego Jen e ra ła  H a d -  
szi M oham m ed , iako pełnomocnika. T e n ż e  
przy rozpoznaniu  zachodzących n iep o ro zu ­
m ień  okazał dosyć chęci do załatwienia rz e ­
czy, i opuścił Dowódzcę eskadry z zapew nie­
niem  , źe w następuiącey rozmowie wszystko 
załatwionem zostanie. A toli dnia następuią- 
cego podano Kawalerowi Sivori (w obecności 
Konsula Angielskiego) z n iem alem  dla niego 
podziwienietn  notę ze strony Baszy B eja , za­
wierającą rozmaite p rzesadne i n iepodobne  
p rze ło żen ia ,  drżące do zupełnego  zniw ecze­
nia traktatu po.koiu i p rzym ierza,  zawartego 
przez  L o rd a  Exm outha z Koroną. Sardyńską. 
L ow ódzca  widząc z owey n o ty ,  iż wszelkie 
załatwienie n ie p o d o b n e ,  zm uszony był z i a ­
łem ogłosić układy za p rze rw ane;  uprosiwszy 
więc Konsula A ngie lsk iego , aby poddanych  
Król. Sardyńskich wziął pod swoią opiekę i 
oświadczywszy Pełnom ocnikow i T rypolitań- 
skiemu, i i ,  ieźli do ątey godz. z p o łu d n ia  n ie  
odb ierze  rozum nieyszych p rze łożeń ,  rozpo­
cznie kroki nieprzyiacielskie, pow rócił  do 
swoiey eskadry, Czekaiąc n ap ró ź n o ,  aż do 
upływ u przeznaczonego  czasu, postanowił 
uderzyć  na port i miasto. Reszta czasu z po ­
łudnia  zaszła na przysposobieniach do uderze­
n ia ,  a czółna i szalupy eskadry , maiące współ­
działać z wielkiemi okrętami przy uderzen iu , 
Zostały przygotowane. J e d n a k ie ,  ponieważ 
Wzniesione morze n iedozwalało zbliżyć się 
wielkim okrętom ku m iastu, bez wystawienia 
ich na n iebezpieczeństwo rozbicia s ię ,  a D o-  
wódzca n iechcąc zaniechać swego planu głó­
w n e g o ,  inaiącego za ceł spalić Lrypolitańską 
flotyllę, z łożoną z bryga o I2stu" działach i 
dwóch galiot o 6ciu działach, i ostrzelania 
tak zwanego morskiego arsenału i warsztatu 
B e ja ,  rozkazał zatem osadzić mocniey szalu­
p y ,  poruczaiąc dowództwo tychże P o ru czn i­
kowi okrętow em u, Kawalerowi M am eli,  któ­
re m u  dał wszystkie potrzebne instrukcye, sto­
sow ne do zapewnienia pomyślności przedsię­
wzięcia i oddalenia mogących zayść przeci­
w nych wypadków. Szalupy odbiły przy tysią­
cznych ogłosach: „N iech  źyie K ro l ! “  zosta­
wiwszy Oficerów i ludzi z o s a d y , n iem ogą- 
cych p ły n ąć ,  w ża lach , iż n iedz ie lą  n iebez ­

pieczeństw z braćmi sw o im i , poniew aż nie-  
przyiaciel zdaw ał się czynić przygotowania  
do dzielney obrony po rtu ,  co dostatecznie 
wnieść można było z ognia bateryi i bron i 
ręczn ey ,  trwającego do u te y g o d z in y  wnocy. 
D em onstracye  te, przedsięwzięte bez wątpie­
nia w zamiarze odstraszenia , zrządziły  p rze­
ciwny skutek i zagrzały bardziey  męztwo 
osady .“

( Dokończenie nastąpi.)

N i d e r l a n d y .
Z  B r u x e l l i  dnia 15. L is topada ,

N .  Król wyznaczył Kornmissyą z Professo- 
rów m edycyny i chemii z łożoną ,  którey p o ­
lecone  iest dochodzen ie :  „ c z y l i  chow anie 
trupów po kościołach m oże mieć szkodliwy 
wpływ' na zdrowie ludzkie. “  ( W  inn y ch  
kraiach iuź się dawno o tem przekonano .)

P a ń s t w o  O t  t o m a ń s h i e .
Z  S t a m b u ł u  dnia r i .  Pażdziern .

M ówią tu o nowych w arunkach , ofiarowa­
nych Ibrah im ow i Baszy przez M oreotów . 
W  N apoli  di R om ania  Grecy zaięci tylko są 
intrygami, i n iem yślą  wcale o Ibrahirn ie , iak 
tylko się od ich bram oddalił. R egu la rne  
przysyłki z A nglii  każą się spodziewać bli­
skiego przybycia L o rd a  Cochrane  z okrętami 
i woyskiem; tysiączne przyrzeczenia  tego ro- 
dzaiu nadaią fakcy i M aurokordata wielką p rze­
wagę.

Z  n a d  g r a n i c y  T u r e c k i e y  dn ia  8.
Listopada.

L is t  z Korfu z dnia 1. m. b. donosi o zawi­
n ien iu  turecko - egipskiey floty do portu  Suda 
na wyspie Kandyi. Z naydu ie  się na n iey  
12,000 iudzi woyska lądow ego, m iędzy któ­
rym i 3000 iazdy. — Ib rah im  Basza m ia ł pod  
Koryntem  potyczkę z korpusem greckim , d o ­
w odzonym  przez P ie inontczyka, nazwiskiem 
Costa; Ib rah im  był zwycięzcą i  zabra ł d o ­
wódzcę.
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Rozmaite Wiadomości.

Przyiemną zapewne wyświadczamy Publi­
czności usługę, donosząc o wydaniu w ięzyku 
polskim P o w s z e c h n e y  O r d y n a c y i  Są- 
d o w e y  dla Państw Pruskich w dwóch to­
mach z należącym doniey regestrem. Exem- 
plarz tego urzędowego przekładu kosztuie na 
kancelaryjnym papierze 6 Tall., a na wodnym 
papierze 4 Tali. 6 |  śbrgrosza; dostać go mo­
żna u Nadregistratora tuteyszego Król. Nay- 
wyższego Sądu Appellacyinego JPana Radz- 
cy Nadwornego B e h r e n s .  Wiadomość tę 
polączamy z drugą równie Publiczność inte- 
ressuiącą, iż wkrótce rozpoczęty także będzie 
druk urzędowego przekładu P o w s z e c h n e ­
g o  P r a w a  K r a i o w e g o  P r u s k i e g o .

Gazeta Wrocławska z 16. t. m . , umieściła 
znowu obszerny artykuł poświęcony wywiel- 
bianiu grania małego K r o g u l  s k i e g o .  Od­
dawszy sprawiedliwość szybkości, mocy (szcze- 
gólniey lewey ręki) i nadzwyczayney akura- 
Jności w wykonywaniu naytrudnieyszych rze­
czy, nie może się dosyć nadziwić nayskrupu- 
latnieyszey dokładności w zachowaniu taktu 
i dzieleniu nót; ktorey naywidocznieyszy dał 
dowód w kombinacyi triolek z trzydziestu dru- 
giemi częściami w koncercie Riesa i w Ada­
gio Kalkbrennera. Żywość, wyrażenie i czu­
cie, z iąkiem wydobywa tony osobliwie w A- 
dagio, przechodzą prawie możność poiecia 
w tak dziecinnym wieku. Oczarowany Tym 
cudem Wrocław naylepsze życzenia dał na 
drogę odieźdiaiącemu do Berlina, pragnąc, 
aby wkrótce powrócił ieszcze w ich strony.

Znany światu literackiemu Jean Paul F ry ­
deryk Richter, po krótkiey chorobie, umarł 
dnia 14 Listopada w Baireuth.

Lekarstwo na Wielką - chorobg.
Z  godłem bardzo sprawiedli wein: Servandis 

Civibus, ogłosił Doktor Soczyński w gazecie

Krakowskiey sposób leczenia tey okropney 
słabości w tych słowach:

„Zalecana przez Pana Burdach B y l i  ca 
p o s p o l i t a  (Artemisia vulgaris), w wielkiey 
chorobie naszey , S. Walentego zwaney, gdy 
w praktyce moiey pomyśłnieysze okazywać 
zaczyna skutki; gdy nadto doświadczeniami
uczonego H ufe landa, świeżo ogłoszonemi, 
chwalona iest; sądzę, i i  pożądaną dla dobra 
cierpiących uczynię przysługę, uwiadomiaiąc
0 sposobie ley używania. Korzonki rośliny 
tak pospolitey w kraiu naszym, zbierać wy­
pada w miesiącu bieżącym (Listopadzie); ze­
brane, i z ziemi na sucho oczyszczone, w cie­
niu suszą się, potem proszkuią, który nako- 
m ec za herbatę lub napóy się używa. — 
Drachma czyli granów sześćdziesiąt, mniey 
więcey na dwie do trzech uncyi wody dosta- 
tecznemi są. Można zamiast tvo dy  i piwo, 
bądź proste, bądź dubeltowe, używać. Ci, 
co częsciey napadom tey okropney ulegaią 
choroby, pew niejszych spodziewać się mogą 
skutków, pozostaiąc w pokoiu ogrzanym, w 
łóżku ciepło przykryci, dlatego, aby pożąda­
ny i zbawienny, przytem pot lekki, nastąpił; 
ten albowiem nietylko ulgę, ale nawet uchy­
lenie paroxyzmow ułatwia. Dla wzmocnienia 
leczenia zamierzonego, dodawać zwykłem
1 kąpiele ciepłe z ziela B y 1 i c y , które w oso­
bach delikatnych, osłabionych, dla dzieci i 
kobiet, wielce użytecznemi są .“

Lekarstwo na Wodowstręt.
Dokror medycyny i substytuowany Fizyk 

obwodowy w Samborze wG alicyi, Dworski, 
przepisuie od długiego czasu za lekarstwo na 
wodowstręt, pochodzący z ukąszenia przez 
psa wściekłego, dekokt z widłaku (Lycopo- 
dium Selago) i z czerwpney ciesiny (I 'axus 
baccaia) z pomyślnem skutkiem, a przytem 
wypala pęcherzyki, które przy wybuchnieniu 
wodowstrętu (wścieklizny) pod ięzykiem od 
»go do 4ogo dnia po ukąszeniu formuią się; 
które lekarstwo podług iego dostrzeżeń iest
nayskuteczmeyszem w zapobieżeniu tak n ie­
bezpiecznej chorobie, nawet, gdyby iuż w o­
dowstręt poiawił się. (Gazeta Lwowska.)

(Dodatek.)
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.

(Z  dnia 26. Listopada 1825.)

Rozmaite W iadomości.

K ró l  Baw arsk i z a p ro w a d z i ł  iuź  p ie rw sz e  
o szczędnośc i  w  wydatkach dw orsk ich .  I  tak 
w ydatk i  n a  200 z u p e łn ie  n ie p o t r z e b n y c h  ko­
n i  n a y p ię k n ie y sz y c h  g n ia z d  za g ran ic zn y c h ,  
■wymazane z e t a t u ;  o p e ra  wioska, k tó ra45 ,ooo  
Z łt .  i p o d o b n o  ieszcze w ięcey  kosz tow ała  , od  
d n ia  1. m. b. zn ie s io n a  i  t. d. T a k ż e  w adrni 
n is t racy i  cyw iiney  i w oyskow ey p o d o b n e  z b a ­
w ie n n e  na.stępię o d m ia n y .

Z a c z y n a ię  iuź  używ ać m a c h in  p a ro w y c h  
d o  m n ie y sz y c h  ro b ó t .  I . t a k  w P a r y ż u  m a ­
c h i n a  ta k a ,  m aięca s i łę  ie d n e g o  cz łow ieka ,  
ro z c ie ra  s to łow ym  w alcem  szo k o lad ę  w pe- 
w n e y  cu k ie rn i .  W  L o n d y n ie  w idać  często  
m a łe  m a c h in y  p a r o w e ,  k tóre  s iłę  dw óch  lu b  
t rze ch  lu d z i  p o m p u ię  w o d ę  d o  p o le w a n ia  
o g r o d ó w ,  ro b ię  m ie c h a m i  w  kuźn iach  i t. d. 
P e w n y  rz e ź n ik  w  L o n d y n i e ,  u żyw a m a łe y  
m a c h in y  p a ro w e y  d o  r ę b a n ia  m ię sa  i  r o b ie n ia  
k ie łbas .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  dn iem  13, G rudn ia  r. b. za cz n ie  się  o- 

p ła ta  p ó łro cz n y ch  prowizyi ' od  lis tów zasta­
w n y c h ,  a z dn iem  24, G ru d n ia  zos tan ie  zam* 
kniętę . O ddaw ać  s ię  m aię  takowe w go d z i­
n a c h  bliżey oznaczyć  się  rnaięcych za kwi; 
tern K ura to rów  kassy i R en d an ta .

P o s iadaczom  k u p o n ó w  w ypłacane  b ęd ę  pro-  
wizye od 27. G ru d n ia  aź do  16, S tycznia 1826.; 
wzyw aię  się zaś c i ,  którzy n a  w ięcey  iak i e -  
d e n  k u p o n ó w  i z różnych  dóbr  wypłaty żęda-  
ię ,  aby dla u ła tw ien ia  c z y n n o śc i ,  takowe p o ­
dali R e n d an to w i z p odp isanym  p rz e z  n ic h  
w y k a z e m ,  któryby N u m ep ,  i lo ść ,  i nazw isko  
d ó b r ,  o raz  z  każdych d ó b r  o so b n o  z e b ra n e  
k u p o n y ,  obeym ow ał.

P o z n a ń  d n ia  17. L is to p a d a  1825.

Król. Dyrekcya Prowincyalna Ziemstwa.

O B W I E S Z C Z E N I E .
C zyn i  się  n in ieyszem  w iadom o, iż U. Ma- 

r y a n n a  ow dow iała  M a l c z e w s k a  z  G o ś l i ­
n o  w s k i c h  w - G o g o l e  wie P ow iec ie  S zrem - 
skim i Ur.  E r a z m  M ę k o w s k i  w S łow ęcin ie  
w P o lsz c e ,  p r z e z  kon trak t  p rze d ś lu b n y  w d n iu
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12. m. b. zawarty, wspólność maiątku i do­
robku w przyszłem małżeństwie wyłączyli. 

Poznań dnia 17. Października 1825.

Królewsko - Pruski S^d Ziemiański.

O B W IE S Z C Z E N IE  
A n n a  R o s i n a  M e i s s n e r  zamężna  

H  a in p e 1, i iey mąż G o t t f r i e d  H  a m- 
p e l  z Borowieckich Olędrów, gdy pierwsza 
swey doletności doszła, wspólności maiątku 
przez deklaracyą w dniu 27. Sierpnia r. b., 
między sobą. wyłączyli, co się ninieyszem  
do wiadomości podaie.

Poznań dnia 28. Października 1825.
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

P O Z E W  E D Y K T A Ł N Y .
Nad maiątkiem zmarłego tu kupca Andrze- 

ia Wiśniewskiego, na wniosek sukcessorów be- 
neficyalnych proces sukcessyino-likwidacyiny 
otworzony został.

Zapozywamy przeto wszystkich, którzy do 
spadku t e g o  pretensye mieć mniemaią, aby się  
na terminie

d n i a  30.  S t y c z n i a  r. p,.
0 godzinie 10. przed Konsyliarzem Sądu Z ie ­
miańskiego Kaulfusem w Izbie Instrukcyiney 
Sądu naszego wyznaczonym, osobiście lub 
przez prawnie dozwolonych Pełnomocników  
Stawili, pretensye swe podali i udowodnili, 
gdyż w razie przeciwnym spodziewać się mo­
gą ,  i i  wszelkie swe mieć mogące pierwszeńst­
wo utracą, i to im tylko na zaspokoienie prze- 
kazanem będzie, co po zaspokoieniu zgłasza- 
iących się wierzycieli z inassy pozostanie.

Tym  pretendentom, którzy osobiście stanąć 
nie mogą i którym tu zbywa na znaiomości, 
UUr. Mittelstaedt, Macieiowski i Jakoby, Ko- 
missarze Sprawiedliwości na Mandataryuszów 
proponuiemy, których dostateczną Informacyą
1 plenipotencyą opatrzyć mogą.

Poznań dnia ag- Września 1825.

Król. Pruski S$d Ziemiański,

Z A P O Z E W  E D Y K T A Ł N Y .
Na wniosek niektórych wierzycieli realnych 

został dziś względem pieniędzy kupna nierucho­
mości w Rogoźnie pod Nro, 206. sytuowaney 
kotlarza Leopolda Woltera byłey wlasney sum­
m ę 2505 talarów wynoszących likwidacyiny 
process rozpoczętym.

D o  podania pretensyi wierzycieli do tey nie­
ruchomości a teraz teyźe kupna pieniędzy wy­
znaczyliśmy termin na

d z i e ń  28- S t y c z n i a  1 8 2 6 .  
zranaogodzinie 10. przed Sędzią Ziemiańskim 
Culemann w naszym zamku sądowym, na który 
wszystkich niewiadomych wierzycieli realnych 
ninieyszem zapozywamy, aby się osobiście lub 
przez pełnomocników prawem dozwolonych,  
w celu którym im się Kommissarze Sprawiedli­
wości Guderyan, Hoyer i Boy proponuią, sta­
wili, swe pretensye dostatecznie podali i udo­
wodnili, mieć mogące prawa pierwszeństwa 
wywiedli , dowody dokładnie podali i w ręku 
maiące pisina z sobą zabrali; w przeciwnym 
zaś razie niestawaiący niezawodnie spodziewać 
się maią, iż zswem i pretensyami do teraźniey- 
szey massy prekludowanemi i im z takowemi 
tak do okupiciela nieruchomości, iakotei do 
wierzycieli pieniędzy, których kupna pienią­
dze rozdzielone będą, wieczne milczenie na­
kazane zostanie.

Poznań dnia 29. Września 1825.
Królewsko - Pruski S^d Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A Ł N Y .
Nad pozostałością Proboszcza Antoniego  

Hochhaus w Opalenicy, Powiatu Bukoskiego, 
w dniu 4. Grudnia 18 13- zmarłego, dzisiay pro- 
ces sukcessyino-likwidacyiny otworzony i ter­
min do zgłoszenia się i do udowodnienia pre­
tensyi wszystkich wierzycieli na

d z i e ń  31. S t y c z n i a  r. p. 
zrana o godzinie 9. przed Deputowanym Kon­
syliarzem Sądu Ziemiańskiego Kaulfuss w na- 
szey Izbie Instrukcyiney wyznaczony został, 
na który wszystkich nieznaiomych Wierzycieli 
pod tern zagrożeniem zapozywamy, iż ci, któ­
rzy się ani osobiście, ani przez prawnie upo­
ważnionych Plenipotentów nie stawią, z pre-



1189

tensyaińl sw em i prelsludowanem i zos taną,  i to 
imi tylko n a  zaspoko ien ie  p rzekazanym  będz ie ,  
c© sję po zaspoko ien iu  zgłaszających się  w ie­
rzyc ie li  z  rnassy pozos tan ie ,

T y m  w ierz y c ie lo m ,  k tórzy  dla zby teczney  
od leg łośc i  lub  in n y c h  w ażnych p rzyczyn  o so ­
biście stanąć nie mogą, i zna iom ości w m ie y scu  
tu teyszem  n ie  m a ią ,  p roponu ierny  Komrnissa- 
rzy Sprawiedliwości J a c o b y ,  B r a c h v o g e l ,  Ł u ­
kaszewicza i P rzepa łkow skiego  na  M a nda ta ­
ry u sz ó w ,  k tórych w in form acyą i p len ipo ten-  
cyą opatrzyć należy ,

P o z n a ń  dn ia  22. W rz e śn ia  I825’

Królewsko-Pruski S^d Ziem iański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d a ie  s ię  n in ieyszem  do pub liczney  w ia ­

domości,  iż m a łżonkow ie  K a l ć k r e u t h ,  a 
m ianow ic ie  F r y d e r y k  W i l h e l m  E m i l  
H ra b ia  K a l ć k r e u t h ,  dziedz ic  m aięiności 
K ozm inslyey  i R ad linsk iey ,  i J u l i a n n a  
F r y d e r y k a  L o u i z a  H e n r y e t t a  u ro d zo ­
na S t e  c h o w ,  p o d ług  układu z dnia 24. L i ­
pca 1825, w spó lność  maiątku m ię d zy  sobą 
Wyłączyli.

K r o  oszyn  dn ia  24. Października 1825.

K r ó l e w s k o - P r u s k i  S | d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
U r .  J a n  Suchorzewski M ajo r  w G o łu ch o w ie  

Ur. M ikołaiowi P rądzyńsk iem u  iako Sukcesso- 
rowi n ie g d y  M arcina Prądzynskiego  su m m ę  
tal. 10000 wraz zprow izyą  po 5 od sta płacić się 
łn ianą  iest d łużny .  W z g lę d em  d ługu  takowe- 
go U r.  Suchorzewski pod dn iem  18. Czerwca 
2806. czynność sądow ą wystawił; d łu g  zaś ten- 

dla M arc ina  P rądzynskiego  w x ię g a c h  hypo- 
tecznych  G o łu ch o w a  i P rz ek u p o w a R ubr .  I I ,  
K ro .  17. d. d. Kalisz dn ia  22. S ierpn ia  1806. r, 
zapisanym  został. Gdy zaś zaświadczenie reko- 
gn icy ine  względem zapisania tego, tudz ież  wy- 
żey rze czo n a  czynność  sądowa zag inę ła ,  p rze to  
końcem  u m o rze n ia  dokum en tów  tychże termin, 

ń a  d z i e ń  2,  L u t e g o  r. 1 8 2 6 ,

o g o d z in ie  9, zrana  p rzed  D e p u to w a n y m  A us-  
ku lta to rem  Ur. Scholz w m ieyscu  pos iedzen ia  
b ąd u  naszego  w yznaczyw szy , w zyw am y wszy­
stkich bydź mogących posiadaczy zag in ionych  
tych  d o k u m e n tó w ,  tudzież wszystkich cess'vo- 
n a ry u sz ó w ,  zastawników i i n n y c h ,  aby w te r ­
m in ie  rzeczonym  osobiście lub  p rze z  P e ł n o ­
m ocn ików  prawnie dopuszcza lnych ,  n a  k tórych  
im w razie n iezna jom ośc i  W .  P ig łos iew icza 
K onsyharza  Sprawiedliwości i U r.  B rac h v o g e l’ 
Sędziego  i Kommissarza Sprawiedliwości p rz e d ­
s taw iam y , s ta n ąw sz y ,  p re tensye  swe wykazali 
1 u dow odn il i ,  w p rzec iw nym  bow iem  raz ie  
z  p re tensyam i sw em i w yłączeni Zostaną, u m o ­
rzen ie  d o k u m e n tó w  w mowie będących  nastą . 
p i ;  n iestawaiącym zaś w ieczne  w tey m ie rze  
n akazane  będzie m ilczenie .

K ro toszyn  dn ia  12. W rz e śn ia  1825,

Królewsko - Pruski S |d  Ziemiański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
M aię tność  Padniewska pod jurysdykcyą na­

szą w  P o w ie c ie  M ogii ińskim sy tuow ana z  
wsio w P a d n ie w a ,  Palędzia  dolnego, wraz z  
p rzyna leży tośc iam i składaiąca s ię ,  a która po ­
d łu g  sądowey taxy, to iest:

wieś P ad n ie w o  z p rzyna leży tośc iam i 
. na  67,876 Lal. 11 śrąr .  2 fen

wies zas P a lędz ie  do lne
n a  34,271 Tal.  6 śrgr.  4  fen 

oszacowaną zos ta ła ,  ma być na d o m a g an ie  sie 
wierzycieli z p o w o d u  d łu g ó w ,  drogą publi 
czney  licytacy! nayw ięcey  d a ią c e m u ,  sp rze ­
daną .  T e r m in a  hcytacyi w y zn a cz o n e  są na 

d z i e ń  5. L i s t o p a d a  r. b.
—  28• S t y c z n i a  1826.
—  27. M a j a  1 8 2 6 .

p rz e d  d ep u to w a n y m  Sędzią Z iem iańsk im  W  
Jen tsch  w Sali Sądu tuteyszego, na k tóre  cheć 
m aiących nabycia  z tern zapozyw am y zaw iad o ­
m ie n ie m ,  iż taxa w R e g is tra tu rz e  n asze v  
p rzey rzaną  być m oże, ^

G n iezno  dn ia  16. Czerw ca 1825,

Król.  Pruski  S | d  Z i e mi a ńs k i .
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O B W I E S Z C Z E N I E .

W  te rm in ie  d n i a  J. G r u d n i a  r. b .  o go­
d z in ie  9. z rana,  na  probostw ie  w T a r n o w ie  p o d  
B y ty n iem ,  ró żn e  rzeczy, m ia n o w ic ie :  s reb ro ,  
m e b le ,  pościel, 81 sz tuk  owiec, circa 9 k a m ie ­
n i  w ełny  i t. <J. p rzez  n iżey  w y rażo n eg o ,  w  d ro ­
dze  publiczney  licyiacyi będą  p rzedane .  Z a ­
pła ta  nastąpi natychm iast w p rusk im  brzm ią,  
cym  k u ran c ie ,  co się n in ie y sz y m  chęć maią- 
cyin  kup ić ,  ogłasza .

P o z n a ń  dn ia  25. L is to p a d a  1825,

R e fe re n d a ry u sz  Sądu Z iem iańsk iego ,  
R i i d e n b u r g ,  z zalecenia.

P rz y  ulicy  D om inikańsk iey  N r.  371. w  P o ­
z n a n iu  są do przedan ia  70 sz tuk  d ob rych  te ra z  
d o p ie ro  w y p ró ż n io n y c h  n ac zy ń  o d  sp iry tusu ,  
t rzym aiących  od 36 do 150 g a rc ó w ,  poczęści 
w  d rew n ia n e ,  poczęści w że lazne  ob ręcze  o pa­
trzonych .

R ó ż n y c h  ga tu n k ó w  drzew  ow ocow ych  i in ­
n y c h  dostać m o ż n a  w  p o m ie rn ey  cen ie  u o g ro ­
dn ika  P io t ro w ic z a  w K o by lem po lu .

C a łk iem  św ieżego  sa lse so n u  w  n a d e r  p o ­
m ie r n e y  ce n ie  dostać  m o ż n a

p rz y  u licy  W o d n e y  N r .  163 
w  sk lep ie  s u k ie n n y m .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

Dnia  21. Listopada  1825. Papiera­
mi

Gotow i­
zny

Obligi długu państw a . . P° „  8 g | pCt.
po

89f pCt.
Prem ie obligów długu państwa 204 |  = ----
Obligi bankow e a i do włącznie

lit. 3d . . . . . . . — 93 *
Zachód nio-Pruskie listy zasta­

w ne .................................. 91 * — «*

Z aehodnio-Pruskie listy zasta­
w ne niegdyś polskiego u-
działu . . . . . . m  * —

Listy  ̂ zastawne W . Xigstwa
Poznańskiego . . . . — 9 ^ i -

W schodnio-Pruskie . . . 93 *
Szlaskie . . . . .  , . IO 4Ł  *

Poznań dnia 2j. Listopada rg2g.
P apieram i. G o to w izn ą . O d  sta, 

K u rs o b l ig ó w m .P o z n a n ia ,, .  y2§ —  9 2  £ ~—  4


